KONSPEKT LEKCJI
TEMAT: Jonasz próbuje ukryć się przed Panem Bogiem.
1. INFORMACJE WSTĘPNE: 
Prowadząca: Estera Czyż
Wiek dzieci: 3-5 lat
Czas trwania lekcji:  1 godzina 30 minut
Liczba uczniów: 6 uczniów 
2. PODSTAWA BIBLIJNA: Ks. Jonasza 1-4
3. PRAWDA CENTRALNA: 
Przed Bogiem nie można się ukryć, ponieważ On wszystko wie. 
4. WERSET DO ZAPAMIĘTANIA: 
I NIE MA CZŁOWIEKA, KTÓRY BY SIĘ MÓGŁ UKRYĆ PRZED BOGIEM. (Hebr. 4/13a) (Parafraza: ‘I nie ma stworzenia, które by się mogło ukryć przed nim.)
5. CELE OPERACYJNE:
· uczeń wykonuje pracę plastyczną, która wprowadza go w temat lekcji
· uczeń na podstawie obrazków zgaduje temat historii biblijnej
· uczeń poznaje bohatera, który nie mógł się ukryć przed Bogiem
· uczeń odpowiada na pytania dotyczące poznanej historii biblijnej
· uczeń wypowiada się na temat wszechwiedzy Boga
· uczeń rozróżnia negatywne i pozytywne zachowania przedstawione na obrazkach
· uczeń utożsamia się z negatywnymi i pozytywnymi zachowaniami bohaterów przedstawionymi na obrazkach
· uczeń opowiada o sytuacjach, w których dziecko chce się ukryć przed Bogiem
· uczeń jest w stanie powiedzieć werset biblijny zapisany w Hebr. 4/13
· uczeń wykonuje pracę, która przypomina mu o bohaterze lekcji
6. METODY: podająca (opowiadanie historii biblijnej), problemowa (rozróżnianie negatywnych i pozytywnych zachowań przedstawionych na obrazkach), eksponująca (pokaz scenki przedstawionej na flanelografie, mówienie wersetu biblijnego na podstawie przedstawionych ilustracji),  praktycznego działania (zawieszanie swoich rybek w akwarium, gra w Bingo, znajdowanie karteczek z poszczególnymi wyrazami wersetu ukrytymi w sali, przydzielanie obrazków z negatywnym i pozytywnym zachowaniem do odpowiednich kartek ‘TAK’ i ‘NIE’, wykonywanie obrazka z wersetem biblijnym i rysunkami ryb).

7. FORMA PRACY: zbiorowa, indywidualna.

8. ŚRODKI DYDAKTYCZNE: Biblia, flanelograf, klej, nożyczki, dziurkacz, rybki z papieru (origami), sznurek, flamaster, papierowe akwarium, zestaw obrazków do gry w Bingo, pionki, obrazki przedstawiające pozytywne i negatywne zachowania, kartka czerwona z napisem ‘NIE’ i kartka zielona z napisem ‘TAK’, wycięte z papieru rybki ze słowami z wersetu, plansze przedstawiające w całości werset biblijny, przygotowane karty ‘ocean’ do zajęć plastycznych dla dzieci, wycięte karteczki z wersetem, obrazki ryb oraz Jonasza, wstążeczki, ksero kolorowanki dotyczące historii biblijnej.
TOK LEKCJI:
ZAJĘCIA WPROWADZAJĄCE:
1. Nauczyciel wita uczniów.
2. Uczniowie siedzą przy stolikach i najpierw zgadują co może zawierać pudełko trzymane przez nauczyciela (akwarium) (ZAŁĄCZNIK 1). Następnie wybierają sobie rybki origami z papieru (ZAŁĄCZNIK 1) wcześniej przygotowane przez nauczyciela, a następnie wieszają je w akwarium. Nauczyciel podpisuje dzieciom rybki i w międzyczasie zadaje uczniom pytanie, czy wiedzą na jaki temat będzie dzisiejsza historia biblijna.
WZBUDZENIE MOTYWACJI / ZAHACZYĆ:
1. Nauczyciel pokazuje uczniom kolejno karty z obrazkami związanymi z historią biblijną (ZAŁĄCZNIK 2) i zadaje uczniom pytanie: czy wiedzą co znajduje się na tych obrazkach? Następnie uczniowie otrzymują karty do gry w Bingo oraz pionki, nauczyciel tłumaczy zasady gry. Uczniowie grają w Bingo dwa razy, nauczyciel losuje karty zawierające obrazki i symbole z danej historii biblijnej, natomiast uczniowie układają pionki na określonych polach. 
ZAZNAJOMIENIE UCZNIÓW Z NOWYM MATERIAŁEM / ZAJRZEĆ:
1. Uczniowie siadają przed tablicą z flanelografem. 
2. Modlitwa – nauczyciel modli się na głos, dziękując za wszystkie dzieci, które przyszły na spotkanie.
3. Nauczyciel ponownie zadaje uczniom pytanie na temat historii biblijnej, nawiązując do obrazków i symboli występujących w grze Bingo.
4. Nauczyciel rozpoczyna opowiadanie historii biblijnej. 

HISTORIA BIBLIJNA:
Chciałabym Wam dzisiaj opowiedzieć historię o pewnym mężczyźnie, o którym czytamy w Biblii, a który był Bożym prorokiem i nazywał się Jonasz. Pewnego dnia Bóg powiedział do proroka Jonasza — Dam ci posłanie, które zaniesiesz ludziom z Niniwy. Wiesz jak bardzo są okrutni i niegodziwi. Musisz powiedzieć królowi i jego poddanym, że jeśli nie zaczną żałować za grzechy i nie zmienią swego postępowania, ukarzę ich. 
Jak myślicie czy Jonasz ucieszył się z zadania, które postawił przed nim Bóg? 
Nie, Jonasz nie chciał tego zrobić. Był gotów wygłaszać kazania własnemu ludowi, ale nie wyobrażał sobie, że idzie  do obcego ludu. I to jakiego ludu! W Niniwie mieszkali bardzo źli ludzie.
Jeśli pójdę do Niniwy i opowiem im o Bogu — myślał Jonasz — może będą żałować za grzechy i powiedzą to Bogu. Wtedy On postanowi im przebaczyć i nie ukarze ich. Zasłużyli na karę i nie chcę ich wcześniej ostrzegać!
Jonasz postanowił uciec od Niniwy i Boga — jak najdalej. Wyruszył do nadmorskiego portu Jafa, gdzie stały okręty, by wypłynąć do różnych miejsc. Jonasz znalazł statek, który miał płynąć do Tarszyszu, kraju leżącego bardzo, bardzo daleko. Ale powiedzcie mi czy człowiek może uciec i schować się przed Bogiem, tak żeby Bóg go nie znalazł?
Nie, jest to niemożliwe, ponieważ Bóg wszystko wie i nie możemy się przed nim ukryć.
Tak więc, Jonasz zapłacił za podróż, wszedł na pokład i zmęczony postanowił pójść spać. Myślał pewnie, że gdy się obudzi, powinien być już na tyle daleko, aby uciec od wykonania misji, którą zlecił mu Bóg.
Jonasz wkrótce zasnął, nie przeszkadzały mu nawet okrzyki załogi, która przygotowywała się do wypłynięcia w morze, a łagodne kołysanie okrętu koiło jego zmęczenie.
Ale gdy tylko kawałek odpłynęli, nagle zerwał się silny wiatr, który wzburzył wodę. Fale rosły coraz wyżej i wyżej, potem zaczęły rozbijać się o burty statku i przelewać przez pokład.
Marynarze pracowali, ze wszystkich sił próbując utrzymać statek na kursie. W rozpaczy wyrzucili część ładunku za burtę, aby statek był lżejszy i łatwiej było go kontrolować. Wszyscy wiedzieli, że wkrótce rozbiją się i utoną. Przerażona załoga zaczęła błagać różnych bogów o pomoc.
A co w tym czasie robił Jonasz? Spał sobie w najlepsze pod pokładem statku, myśląc pewnie, że tam go Bóg nie znajdzie. Ale to nie była prawda, Bóg, który wszystko wie, wiedział gdzie jest w tej chwili Jonasz. Jonasz nie mógł się ukryć przed Bogiem.
Kiedy kapitan statku zszedł pod pokład i ze zdziwieniem stwierdził, że Jonasz nadal śpi. Nerwowo potrząsnął go za ramię i krzyknął: — Obudź się! Módl się do swego Boga! Jeśli sztorm nie odejdzie, jesteśmy straceni!
W tym czasie na pokładzie marynarze rozmawiali i układali plany.
Moim zdaniem na pokładzie jest jakiś łajdak — powiedział jeden. - Bogowie są rozgniewani na niego i zesłali ten sztorm, by go ukarać. Ciągnijmy losy, by znaleźć winnego.
Reszta zgodziła się. Spisano imiona wszystkich na pokładzie  i jedno zostało wyciągnięte. Imię winnego brzmiało Jonasz!
Przyznaj się, Jonaszu! — błagali. — Powiedz nam kim jesteś i dlaczego sprowadziłeś na nas wszystkich takie kłopoty.
Jestem Żydem — odpowiedział Jonasz. — Czczę Boga, który stworzył niebo i ziemię. Macie rację. Zgrzeszyłem przeciw Niemu. Jestem Jego prorokiem, ale nie posłuchałem Jego rozkazów i uciekłem przed Nim.
To straszne! — zawołali żeglarze. — Ale w jaki sposób mamy naprawić błąd i powstrzymać sztorm?
Rzucając mnie za burtę — powiedział Jonasz.
Żeglarze nie chcieli utopić Jonasza, ale ich wysiłki były bezskuteczne wobec sztormu. Musieli więc zrobić tak jak powiedział Jonasz. Podnieśli go i wyrzucili do morza. Wiatr zaczął cichnąć i fale uspokoiły się.
Załoga w trwodze przyklękła na pokładzie i zaczęła się modlić do Boga Jonasza. Wierzymy, że jesteś jedynym prawdziwym Bogiem i od tej pory będziemy czcić tylko Ciebie — obiecali.
Co się w tym czasie działo z Jonaszem? Czy Bóg go nie widział i nie wiedział co się z nim dzieje? 
Spadał coraz niżej i niżej prosto w szalejące i spienione wody, był przerażony, a ponieważ Bóg wszystko wie i widział tam Jonasza, posłał ogromną rybę, aby uratować Jonasza przed utonięciem. Nagle Jonasz znalazł się w środku największej ryby, jaką kiedykolwiek mógł sobie wyobrazić. Nie utonął! Żył! Nie wiedział, co się wydarzy w następnej chwili. Czuł wielką wdzięczność dla Boga. Dzięki Ci, Boże — powiedział Jonasz w ciemnościach — uratowałeś mnie od śmierci !
Czy wiecie jak długo Jonasz znajdował się w środku tej ryby? Trzy dni i trzy noce.
Trzeciego dnia ryba podpłynęła blisko lądu i na rozkaz Boga wyrzuciła Jonasza na plażę.
Idź do Niniwy, Jonaszu —powiedział drugi raz Bóg. Jonasz zrozumiał nauczkę i tym razem był już posłuszny.
Kiedy przybył do Niniwy, wydała mu się ona tak wielka, że z wrażenia zaparło mu dech w piersiach. W ciągu jednego dnia Jonasz obszedł Niniwę, w tym czasie mówił zarówno królowi, jak i prostym ludziom, że Bóg nieba i ziemi nie będzie tolerował dłużej ich zła i okrucieństwa. Muszą uznać swoje winy, ukorzyć się przed Bogiem i obiecać poprawę, gdyż w przeciwnym razie ich miasto zostanie zniszczone.
Ludzie uważnie słuchali, wszyscy zwrócili się do Boga, prosząc Go o przebaczenie. Bóg był zadowolony. Nie chciał już karać Niniwy, ale jak myślicie czy Jonasz też był zadowolony. Nie, Jonasz gniewał się.
Czy nie mówiłem, że to się wydarzy? — powiedział do Boga. — Pierwszy raz uciekłem, bo balem się, że wybaczysz tym okrutnym ludziom i tak się stało. 
Później Jonasz wyszedł z Niniwy. Usiadł przy małej drodze i obserwował miasto. Miał nadzieję, że Bóg ześle na nie ogień lub grad kamieni. W południe słońce tak mocno grzało, że trudno było wytrzymać i Jonasz poczuł się bardzo nieszczęśliwy. Ale ponieważ Bóg wszystko wie, wiedział, gdzie w tym momencie znajduje się Jonasz, dlatego sprawił, że nad Jonaszem wyrósł ogromny krzew chroniący go przed palącymi promieniami. Jonasz poczuł się lepiej. Bóg jednak zesłał robaczka i kazał mu podgryźć korzenie rośliny, która rano wyschła. Kiedy słońce mocno przygrzało, Jonasz poczuł się  znów bardzo nieszczęśliwy, gdyż nie było już ożywczego cienia.
Czemu się oburzasz z powodu tego krzewu? — zapytał go Bóg.
Mam powody — odpowiedział Jonasz. — Przynajmniej to czyniło moje życie bardziej znośnym. Teraz jestem tak nieszczęśliwy, że nie chce mi się nawet żyć.
Jonaszu — powiedział łagodnie Bóg — żal ci krzewu, którego nie zasadziłeś i nie pielęgnowałeś. Rósł on tylko jeden dzień i po nim będzie rósł następny. Jak mogłeś oczekiwać, że zniszczę Niniwę wraz ze wszystkimi mieszkańcami, z mężczyznami, kobietami, dziećmi, które stworzyłem i którymi się opiekuję tak wiele lat? Czy nie powinienem okazać im litości?
Tak, jak mówiłam Wam już wcześniej Bóg wszystko wie i nie możemy się przed nim ukryć, On widział Jonasza, kiedy wsiadał na statek płynący dokładnie w przeciwnym kierunku niż kazał mu się udać Bóg. Widział go również pod pokładem tego statku, tak samo wiedział, że Jonasz został wyrzucony do oceanu, następnie widział go we wnętrzu ryby, w Niniwie i przy drodze do Niniwy pod krzewem. 


KIEROWANIE PROCESAMI UOGÓLNIANIA / ZASTANOWIĆ SIĘ:
Tak samo jest z nami, nawet kiedy jesteśmy sami i wydaje nam się, że nikt nas nie widzi to Bóg wie gdzie jesteśmy, przed Bogiem nie możemy się schować. 
Wyobraźcie sobie taką sytuację, jest wieczór mamusia woła z kuchni: Adasiu, Krzysiu, Natalko koniec zabawy, sprzątaj zabawki i zaraz idziesz spać. Ale Wam się tak fajnie bawi i nie chcecie kończyć myślicie sobie jeszcze chwilkę się pobawię, mamusia się o tym nie dowie, a potem tak szybko posprzątam zabawki. Ale jak myślicie czy nikt nie będzie o tym wiedział? Czy może jest ktoś kto Was tam w tej chwili widzi? Tak, macie rację, Bóg będzie o tym wiedział.
Albo inna sytuacja: mamusia mówi: nie jedz już więcej tych ciasteczek, bo zaraz jest obiad. Ale te ciastka tak smakowicie wyglądają i macie ochotę zjeść jeszcze jedno. Szybko wkładacie jedno do kieszeni i chowacie się za drzwiami przed mamusią. Pamiętajcie jednak, że nawet jeśli mamusia nie wie gdzie jesteście to Bóg wszystko wie i przed nim się nie można ukryć. 
Ale co zrobić w sytuacji gdy wiemy, że zrobiliśmy coś co nie podoba się ani Panu Bogu, ani naszym rodzicom? Pamiętacie co zrobił Jonasz we wnętrzu ryby? Modlił się do Boga i prosił go o przebaczenie i to jest najlepsza rzecz jaką możemy zrobić przyjść do Boga w modlitwie i poprosić o przebaczenie jak również przeprosić rodziców. 

1. Modlitwa - nauczyciel modli się dziękując Bogu w modlitwie za to, że On wszystko wie i że przed Nim nie można się ukryć. 
2. Następnie nauczyciel pokazuje uczniom różne obrazki przedstawiające negatywne i pozytywne zachowanie (ZAŁĄCZNIK 3) oraz omawia razem z uczniami co znajduje się na tych obrazkach, uczniowie kolejno kładą obrazki albo na kartce czerwonej z napisem ‘NIE’ (negatywne zachowanie) albo na kartce zielonej z napisem ‘TAK’ (pozytywne zachowanie) (ZAŁĄCZNIK 3). Nauczyciel odpowiada na pytania uczniów.
3. Nauka wersetu: 
Pamiętacie mówiliśmy dzisiaj o tym, że przed Bogiem nie możemy się ukryć i z tym będzie związany nasz dzisiejszy werset biblijny, który jest zapisany w Biblii w Liście do Hebrajczyków 4 rozdział 13 werset. Ale zanim się go nauczymy najpierw musicie go znaleźć. Ja ukryłam tutaj w tym pomieszczeniu 8 zielonych rybek z poszczególnymi wyrazami, wstańcie teraz i spróbujcie je znaleźć. 
Najpierw uczniowie próbują znaleźć w sali 8 ukrytych przez nauczyciela rybek, zawierających poszczególne słowa wersetu (analogia do Jonasza, który próbował się ukryć przed Bogiem)(ZAŁĄCZNIK 4). Następnie siadają i nauczyciel pokazuje im dwie kartki przedstawiające werset biblijny (ZAŁĄCZNIK 4). Nauczyciel wyjaśnia znaczenie obrazków i razem z uczniami powtarza ten werset dzieląc dzieci na różne grupy 
(np. Wszystkie osoby, które mają krótkie włosy itp.) Dzieci na ochotnika mówią ten werset w całości.



WIĄZANIE TEORII Z PRAKTYKĄ – ZASTOSOWANIE / ZABRAĆ:
1. Dzieci za przykładem nauczyciela wykonują ćwiczenia rozluźniające.
2. Następnie uczniowie siadają przy stolikach, nauczyciel rozdaje uczniom niebieskie kartki z przyklejoną folią, wycięte obrazki z rybkami, werset biblijny i wstążeczki. (ZAŁĄCZNIK 5) Uczniowie naklejają obrazki i werset na kartkę oraz przy pomocy wstążeczki wiążą folię z kartką.
3. Zakończenie zajęć: Nauczyciel podsumowuje całą lekcję.
4. Uczniowie otrzymują od nauczyciela ksero kolorowanki ‘Jonasz i duża ryba’ (ZAŁĄCZNIK 6), które zabierają do domu.
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